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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W K

Gazeta senacka a dnia 5 kwietnia ogłosiła
jak następuje :

Z  B o ź e y  Ł a s k i  
M Y  A L E X A N D E R  P I E R W S Z Y  

C e s a r a  1 s a m o  W ł a d c a  w s z e c h  r o s s y y  

i t. d. i t .  d. i t. d. 
Obwieszczamy wszystkim wiernym poddanym  

N aszym .
E ra t  Nasz kochany, Cesarzewiez i .W ielki 

Xiążę Konstanty Pawłowicz, w podaney do 
nayukochańszey Matki Naszey, Cesarzowey Ma­
ry i  Fedorowny i do Nas prośbie , zwrócił ii—, 
wagę Naszę na Jego domowe położenie w dłu­
giem oddaleniu małżonki Jego Wielkiey Xię* 
Any Anny Fedorowny > która jeszcze w roka 
1801, oddaliwszy się do cudzych krajów dla 
bardzo osłabionego zdrowia, nie tylko dotąd nie 
powróciła, ale i nada l, podług osobistego jey 
oświadczenia, powrócić do Rossyi nie może; 
na skutek czego oświadczył życzenie, iżby mał­
żeństwo Jego z Nią było rozwiązane* W c h o ­
dząc w tę  prośbę, za pozwoleniem Najukochań­
sz e j  Matki Naszey, oddaliśmy rzecz tę  na roz­
patrzenie Nayświętszego Synodu , który poró­
wnawszy okoliczności tey sprawy z prawąmi 
kościoła , na osnowie wyraźnego 55 prawidła 
Bazylego Wielkiego , postanow ił: Małżeństwo 
Cesarzewicza i Wielkiego Xiążęcia Konstante­
go Pawłowicza s W ielką  X<ężną Anną Fedo- 
row ną  rozwiązać, z wolnością dla niego wey- 
ścia w  nowy ■ zwiąsek, jeśliby sobie tego ży­
czył. Ze wszystkich tych  okoliczności uyrze-o 
liśm y , i i  próżnem byłoby usiłowaniem u trzy ­
m ywać w składzie Cesarskiey Fam il■’ Naszey 
związek małżeński pary, od lat dziewiętnastu 
z sobą rozłączonej*, (bez źadney juz nadziei zje­
dnoczenia:. 1 d!a tego, oświadczywszy zezwole­
nie  Nasze podług istotney mocy praw kościel­
nych, dla uskutecznienia przerzecz^nego posta­
nowienia Najświętszego Synodu, Rozkazujemy, 
wszędzie [uznawać je we właściwey jego mocy.

Przy  czetn myślą obeymując rozmaite przy­
padki, które zdarzyć się mogą w małżeńskich 
związkach członków Cesarskiey Familii, a k tó ­
ry ch  następstwa, jeśli nie są przewidziane i o- 
gólnem prawem nieoznaczone, połączone bydź 
mogą z nie w yr ogumieniami zawikłanemi, uzna­
jemy za dobre , dla nietykalnego zachowania 
dostojności 1 spokoyności Cesarskiey Fam .bi 
i  samego Państwa Naszego, przydać do da;

Wnieyszych postanowień o Cesarskiey Familii 
następujące dodatkowe prawidło : Jeżeli która 
osoba z Cesarskiey Familii wejdzie  w z w i ą e k ,  
małżeński a osobą niemającą cdpowiedniey do­
s tojności, to  jest: nięoalezącą' do żadnego do­
mu Monarch.ciinegu lub Panującego; w takiem 
zdarzeniu osoba Cesarskiey L i r  d ii,  me pneże 
udziel<ć drugiey praw właściwych członkom 

>Familii Cesarskiey, i pochodzące z tego związ­
ku dzieci, nie mają praw a do następstwa tronu.

Oświadczając tę  wclę Naszę Wszystkim te ­
raźniejszym i napotyin będącym cvlonkom Ce­
sarskiey Naszey familii, orsz wszystkim W ier­
n y m  naszym poddanym, p dług istotnego pra­
wa, npisanego we 20 punkcie Ustawy c Cesar­
skiey familii, w obliczu Kroła Królów , obowią­
zujemy wszystkich i  każdego, do kego to należeć 
może, zachować to dodatkowe Nasze postano­
w i e n i e  na wieczne czasy święcie i nietykalnie.

Dan w stełec: nem mieście Sankt Peters* 
bprgp dnia 20 marca reku od narodzenia Chry­
stusa Pana 1820, a panowania Naszego 20.

Na autentyku napisano własną, Jego Ce* 
satskiey Mości ręką  tak: A l e x a n d e r .

F  R A N C X A.
P a ry ż , dnia  1 kwietnia. Król mocno żaęhó 

rował dnia 2‘i  z, m, Po wermtaoh dostał ku r­
czu żołądka z takiemi boleściami, iż z trudno­
ścią oddychał. W  n«cy miał gorączkę, & po­
tem mu się polepszyło. Moczenie nóg w gor­
czycy dobry skutek sprawiło. Teraz zupeł­
nie w yzdrowiał, i wczoray słuchał mszy ś. 
w  kaplicy zamkofrey.

Hrabia Tauenzien  , jenerał, miał dnia 20 
z. m. prywatne wysłuchanie u monarchy na-, 
szego, któremu oddał list od Króla pruskiego 
z wynurzeniem żalu z powodu śmierci X iążę- 
cia Berry. Wspomniony jenerał miał pazajutrz 
wysłuchanie a M onsieur i Xięztwa Angoulemsy 

M onsieur udał się niedawno z kilku towa­
rzyszącymi mu osobami do kościoła w St. D e -  
nist i tam w głębokim pogrążony smutku ba­
wił pół godziny w grobie królów, gdzie n ieda­
wno siódmą ofiarę zogorzałey liberalaości i fa­
natyzmu pochowano.,

Wielu parów , tchnących duchem konsty- 
tucyynym, zebrało się dnia 24 z. m. u Xiążę-' 
cia Łckm iihl ^Marszałka Davoust) i naradzało 
nad sposobami zasłonienia osobistey wolności 
od zamachn ministrów.



25araż po przyjęciu w  izbie deputowanych 
pierwszego artykułu projektu do prawa wzglę­
dem ścieśnienia wolności druku gazet i pism 
peryodycznych, zaczęto tu  przedawać aa  szy­
derstwo laseczki, u których zathiast gałki jest 
zrobiona głowa m urzyna , trzymającego w  u- 
StacH- srebrną kłódeczkę. v

Za przykładem kilku młodzieńców w N a n ­
tes , zbierają tii także u kilku notaryuszów i 
w kantorach dzienników liberalnych składki dla 
tych, którzy by na mocy nowego prawa, ście­
śniającego osobistą wolność, a już od Monar­
chy potwierdzonego, uwięzieni zostali.Utworzy­
ła się tym końcem w P aryju  rada, która, za po­
m ocą zebranych 'pieniędzy, popierać będzie sądo­
wnie zaskarżenia Francuzów. Składa się zaś 
z PP. L a jitte , P e rr ie r , I^afayette, d'Argenson, 
K eratry  , deputowanych ; Joli de S t. Quentin, 
rękod? ielaika ; _ Odillon B a r o t , Jnećenasa sądu 
kassacyynego; Etienne , uczonego; P a jo l , jene­
rała  porucznika i M erilhou , adwokata przy są­
dzie k ró le * “kim. , .

Dnia 27 z. m. badano znowu L u w e la , za* 
foćyoę Xiążęcia Berry. Nie zmienił zuchwało­
ści i  oz ębłośii swojey. Kanclerz dCAmbray 
badał go przez 3 godziny. Przy odprowadze­
niu do więzienia, żandarm trzym ał go za r ę ­
kę, a 4 polic jan tów  i 5 żandarmów szło oko­
ło  niego.

Marszałkowie Beurnoiiville i M acdonald  
przewodniczyli na żałobnem posiedzeniu wiel­
kiego wschodu francuskiego, które się w tych 
,dniach na pamiątkę Xiąźęaia Berry  odprawiło, 
i na ktorem  było przeszło 5 00 osób.

Straż przyboczna M onsieur, złożona dotąd 
jb 200 ludzi, ma bydź podwojoną.

Trzech ludzi napadło onegday wieczorem 
na polu marsowem na żołnierza z gwardyi kró- 
lewskiey , obaliło go i domagało się, aby wo- 

i ła ł : N iech  żyje C esarz / czego gdy nie chciał 
uczynić, raniono go pałaszem, i pewnieby za­
bito, gdyby kilku ludzi nie nadeszło.

Fańi de Geńiis ogłosiła w gazetach tutey- 
szychj iż wydawać będzie peryodyczne pismo: 
r in trep ide  (N ie u s tra ifn y ) .

Obrady izby deputowanych względem proje­
k tu  ścieśniającego wolność druku, stawały się co­
raz  burzliwsze. Nie wsdrygłho się grozić rew c- 
lucyą  i kontrrew olucją , nazywano się wzajemnie 
buntownikami, rewoiućyonistaini, jakobinami i 
t .  d . ; cśyniońo bez ogródki zapytania , k tóra 
ż dwóch stroń lub fafccyy (jak Pan M anuel 
nazwał rojalistów), otrzyma zwycięztwo, i w ła­
dzę sobie przywłaszczy. W  tych  sporach, t ru ­
dno jest frsym ać s ę ściśle toku obrad* i do­
kładny ich obraź wystawić. Prezes R avez  u-  
siłował w ptaw dłie  zwrócić zbaczających do po­
rządku, i  ża pomocą kilku umiarkowanych de­
putowanych* lubo bardzo zwolna, dalsze czyn­
ności posuwał. Na sessyi dnia 27 marca, do­
magał się P. Constant, aby peryodyczre pisma 
dokładniej oznaczono, i dodano: te-, które w po-  
szytućh częściej ja k  raz na miesiąc wychodzą. 
Opmrł się temu minister Rasquier ź powodu, 
iż tym  sposobem dzienniki uchylałyby się od 
cenzury, wychodząc w poszytach bez ograni­
czenia liczby arkuszy, i w dłuższym przeciągu 
czasu. Nazwał ten  wybieg podstępem dla u- 
wolnienia się zpod prawa. Pan  Courvoisier s tra­
szył go, iżw sw lk ie  jakiekolwiek ścieśnienie nie

zdoła przytłumić public*ney opinii, k tó ra  pi­
sma ulotne i xiążki wynurzać będa, kiedy te ­
go gametom zabronią. Pan Corbiere wspomniał 
o dziennikarzach, obecnych w izbie, i chcących 
z m ey zrobić wieżę babilońską. Jenerał Seba- 
stian i mówił także o publiczaey opinii, p rzy­
toczył przykład Hiszpanii, i uozynił Wzmian- 
kę o rządzie Bonaparte,go:.—. „ Czyliż nie wi­
dzieliśmy (rzekompadającego tronu, k tóry  świe- 
tnośoią otoczony i ńa olbrzymiey potędze o- 
party , nadzwyczayny jeniusz zajmował? Mógł­
by był dać ódpor całey Europió, gdyby F ra n ­
c j a  nie chciała się na nim pomścić utraty swo­
bód swoich , i- nie opuściła go w chw ili , gdy 
weywał jey pomocy. •“—  Pan Labbey da Fum - 
płeres tw ierdził , iż przyjęte p raw ovwzględera 
ścieśnienia osobistey Wolności, jest nierównie 
obmierzli wszem, niż wszystkie, które były dzie­
łem Robespiera.-^—Pen Manuel, który rojalEtów 
tóazwał fakcyónistami, i za to do porządku przy­
wołany został, przytoczył na usprawiedliwie­
nie swoje , iż eb:e strony takie sobie nawza­
jem dają nazwisko. Odrzucono nareszcie b iz  
kreskowania wniesioną przez P., Constant od­
mianę. Tenże los spotkał drugą odmianę, jaką 
radził P. M echin , aby to prawo trw ała  tylko 
do przyszłego wyboru deputowanych. Przyję­
to  nakoniec pierwszy artykuł projektu, tąk jak 
go ministrowie podali, a to w następującey o- 
snowie: —  „ W o ln e  wydawanie dzienników i 
3* pism peryodycznych, obejmujących całkowi- 
,* cie lub po części wiadomości gazetowe . al- 
„ bo te r  piszących o polityce,7 a Wychodzących, 
„ w  dniu oznaczonym lub nieoznaczonym , 
„ wstrtym uje się do n iże j  ustanowionego czasu “ 

Na sessyi dnia 28 marca były obrady 
względem drugiego artykułu, k tóry  tak, brzrri:— . 
„ Żaden  z wspomnionych dzienników i pism 
„ peryodycznych me możo wychodzić bez po- 
„ Zwolenia Króls. T e  jednak, które -są teraz', 
,* mogą bydź i nadal w ydaw ane , jeśii przepi- 
,, soni niniejszego prawa żadosyć uczynią."—  
W ystąp i ł  naypierwiey z odmianą P Caumar- 
iin , wnosząc, aby żadnych urzędowych dzienni­
ków ińehy lo .—  P. Cornet dilncourt oświadczył,
iż tego wniosku przyjąć nie można Pan Vil-
lele rozwodził się szczególniej nad przebiegiem 
dziennikarzów, którzy zamiast wstrzymanego 
lub zakazanego dziennika, zaraz inny pod no­
wym napisem wydawać zwykli, czemu podane 
prawo zapobiega. Przyjęła potem izba drugi 
powyższy artykuł. —  Trzeci artykuł tak  brzrnc 
„ Wspoimdone pozwolenie ci tylko ctri.yiftać 
„ mogą, którzy udowodnią, iż warunkom pra-
j ,w a  z dnia 1 stycznia 1819 p o d l e g l i . " __
Odrzucono wniosek Pana D ęm aręąy, aby po u* 
stanowieniu cenzury oddano dziennikarzom pie­
niądze złożone na ręko jm ią , i powyższy a rty ­
kuł projektu do prawa przyjęto..—  Przystą­
piono daley do czwartego artykułu, w tey o- 
snowie :—  Przed  wyyściem dziennika lub pi- 
„ sina peryodycznego, należy go dać w ręko- 
„ piśmie pod cenzurę. Odrzucono wniosek 
P a n a  Josse de Beauvois, i i  każda pismo obey- 
mujące mniey niż 5 arkuszy, pcdlega także cen­
zurze. Tegoż losu doznał wniosek P. Savoie- 
Rolliń, aby opis posiedzeń izby wolny był od 
cenzury. Oparł się temu m in is te r , twierdząc, 
iż natenozas wydaw cy mogliby łatwo wsuwać 
uwagi swoje w miane głosy. P. Constant radził,



aby każdy obrażony w dzienniku, zpod cenzu­
ry  wychodzącym , miał praw o zaskarżenia cen­
zora i żądania od niego wynagrodzenia. P. Ba• 
sterreche chciał uwolnienia od cenzury wszy­
stk ich  artykułów  * roztrząsających polityczne 
ssapy tania. Oba te  wnioski odrzucono i 4ty  
artyku ł przyjęto.

Na sessyi dopiero dnia 3o m arca, po dłu­
gich i żw aw ych sporach przyjęła izba większo­
ścią l 36 kresek przeeiwko n o  cały projekt 
do praw a, względem ścieśnienia wolności dru* 
ku, obeymująoy 10 artykułów ; co gdy bez u- 
czynienia w nim żadney odmiany nastąpiło* 
bydź więc może, iż nie będzie już przechodził ( 
W  izbie parów*

PI 1 S z  V A ft I  i  A.
M adryt dnia 24 marca. Nigdy K ról hasz 

nie posiadał"więkssey miłości w narodzie jak 
teraz. Taks to  jest skutek, gdy Monarchowie 
stosują się do życzeń , k tó re  naród jednomyśl­
nie wynurza. v

Dnia 19 b. m. odpraw iła się tu  podwóyha 
uroczystość, to  jest, ogłoszenia konstytucyi, i 
imienin młodey naszey i7 to letn iey  K rólo- 
wey. Grandowie, deputowani krajowi, posło­
wie zagraniczni, prałaci,jenerałow ie ioficerpw ie 
siły zbrcyney lądowey|i morskiey,składali powin­
szowania królestwu. W ystreały  z dział ogło­
siły uroczystość, a wieczorem  całe m iasto 0- 
świecono.

Gdy X iążę Erias , m ianowany posłem do 
Londynu , pożegnał K ró la , i rękę jego pocało­
wał, rzek ł M onarcha: Chciałbym , aby posłowie 
moi przy  dworach europejskich , opowiedzieli 
wszystko, co w idzieli w M adrycie, i zapewnili tez 
dwory o stałem mojem przedsięwzięciu trzym a­
nia się systematu, Jukiago sobie naród zyczył.

, Stychać, iż X ią ię  del Parque wymówi się 
cd przyjęcia urzędu posła pray  dworze fran ­
cuskim  , bo oddawna choruje. W ą tp ią  także, 
aby Hrabia Torreno  przyjął urząd posła przy 
dworze pruskim. Doznawał okrutnego prześla­
dow ania, by ł skazany ńa śm ierć, tu łał się po 
cudzych krsjach, a znaczne dobra jego na skarb 
zabrane, dziś zaś powrócone, potrzebują obe­
cności jego. W reszcić wśpcmmony H rabia jest 
jeszcze młody.

Gazeta dworska tuteysza napełniona jeśt 
adressairti i odezwami, w k tó rych  p row incje  i 
m iasta przystępują do konstytucyi.

Stany {Ccrtes) będą zwołane w lipcu, Se­
k re ta ria t ich już urządzono; oddano mu kancel. 
laryą, pieczęć, wszystkie papiery, a naw et o ry­
ginalną ustaw ę konsty tucyjną.

W szyscy tak  zwani X e fes  politicos (P re­
fekci prowincji), k tó rych  dawniey stany m ia­
nowały, objęli swoje urzędy. D on Quintona, 
jeden z pierwszych naszych wierszopisów, o- 
trzy raa ł urząd prezesa naywyższey junty cen­
zury.

Gdy inkwizytorowie i jeźuioi, choąc użyć 
ostatniego sposobu ratowania upadającey swo- 
jey władzy, przYdsięwnięli odprawiać processyą 
po ulicach w tu te js z e j  stohcy , lud rozpędził 
ich  gw iżdżąc, i ledwo umknęli do kościoła, 
Tw ierdzą te raz  jezuici, i i  ten lub inny kształt 
rządu nie ma. żadnego zwiąsku z ich powoła­
niem; m kt im atol nie wierzy. Nie chcą ich 
wcale cierpieć Hiszpani w swoim kraju, i  u ­

ważają nie tylko za niepotrżebńych do wycho­
wania młodzieży, lecz naw et za niebezpie­
cznych. •

Mimo wszelkiego wzburzenia umysłów, lud 
W M adrycie  okazał wrodzone sobie przyw ią­
zanie do spraw iedliw ości, co dowodzi nastę­
pujący pam iętny wypadek. W  chwili, gdy t łu ­
my ludu zebrały się dla uwolnienia nieszczę­
śliwych więźniów, i przybyły do bram y p ie r­
wszego więzienia, zdarzyło się, iż zbuntowani 
więźnie Z abili.trzech swoich dozorców, a na 
innych się porwali; powszechny zaraz wydano 
okrzyk, iż ci iy lk o , których za polityczne 
zdania osadzone, mają bydź uwolnieni. Dopo­
mógł potem, lud dozorcom, i nazwiska m ają­
cych się uwolnić przeczytańó.

Gazeta wychodząca w Barceilonic w ystaw ia 
W nayczarnieyszych kolorach obraz okru­
cieństw  inkw izycji; i zaw iera spis ofiar tego 
strasznego trybunału. Ód roku 14 8 1 do 1808 
Spalono żywcem 32,282 ludzi, a 17,688 w w i­
zerunkach; Uwięziono «aŚ 29i,45ó  osób i ma­
ją tek  ich zabrano. L c z b a  ta  zmnieyszyła się 
potem. W  ciągu urzędowania .pierwszego w iel­
kiego inkw izytora Tarquemada od roku 148 xi 
do 1498 spalono żywcem 10,226 ludzi, i 68 5o 
W wizerunkach, a 97,321 ukarano więzieniem 
i zabraniem majątku na skarb. Z apanow ania  
Karola I V  od roku 1788 do 1808 nikogo żyw ­
cem nie spalono, 1 jednę tylko osobę w w ize­
runku spaloho, a 4 ż ludzi Utraciło wolność i 
majątek. To przyw róceniu-m km zyoyi za te -  
raźmeyszego M onarchy sąd okazywał w iększą 
Surowość, wydając wyroki na wolnych mula­
rzy* i tych* którzy polityczne wykroczenia po­
pełnili.

Zdaje się, iż dawhieyśi deputowani stanów 
W liczbie 61, którzy w  roku 1 8 14 podpisali prze­
łożenie do Króla względem rozw iązania tychże 
stanów, nie będą teraz  obrani. W spom m one 
przełożenie* ułoźofle przez M ozo ■ tiożahes, po- 
źniey m inistra sprawiedliwości* podpisało z po­
czątku 18 tylko osób; lecz gdy ogłoszono, iż 
Król odrzucił konstytucyą, pobiegło śpiesznie 
5 i deputowanych dodrukami* i także się pod­
pisało.

Podczaś ogłoszenia dnia 8 b. żn. konsty tu . 
ćyi w Tarragonie, uwięziono tamecznego w iel- v 
korządoę jenerała poruc«m ka Hrabiego Espa- 
gnę, em igranta francuzkiego, i pewnego pułko. 
wnika; mianowano zaraz juntę i władzę m uni­
cypalną złożoną z ńayznakomitszych kupców.

Jenerał Almodova, którego lud w PValen- 
eyi uwolnił ż więzienia inkwizycji* m ianowa­
ny tamecznym wielkorządcą, użył zaraz po- 
wierzoney sobie władzy ha  zaSłoniCnie poprze­
dnika swego Ello  i Wydał dwie odezwy jednę 
do woyska, a drugą do mieszkańców. W  pier­
w sze j mówi:— „ K ról dał nam przykład, co 
każdy dla szczęścia tego wielkiego narodu czy­
nić powinien. Któżby bez przestąpienia zasad 
jakich M onarcha chce się trzym ać, naruszał 
publiczną spokoyność, k tó ra  jest podporą wszel- 
kiego szczęścia?—  W  drug ie j zaś odezwie w y­
ra /a ; „ Ufność, jaką mi po tylu W ycierpianych 
m ęczarniach okazaliście, porucźając mi dowó­
dztw o woyska, zniewala mię do oświadczenia, 
iż postępowanie , któreście podczas przywro-, 
cenią konstytucyi okazali, powinniście zawsze 
zachować, abyście sobie nieśm iertelną ejhwałę



zjrd-iali. Polegavcie na pomocy praw, przy­
tłumcie nazawsze wszelką zem stę , celujcie 
umiarkowaniem, i ściśle przestrzegaycie kon- 
ś ty t u .y ,  klórąście dopiero zsprzysięgh.44— Ga­
zeta w W a le n c ji  ma datę: W  ąiym roku kon• 
stytucyi m onarchii hiszpańskiej.

K adyx dnia i 4 marca. Miasto-tutejsze, które 
przez woynę, zarazę i upadek handlu w poźniey* 
szym czasie, więcey nad. inne cierpiało,wystawi­
ło jes zczs w tych dniach widok okropnych wy­
padków. Pewna liczba oficerów morskich posta­
nowiła przyłączyć się do stronników konstytu* 
cyi. Oświadczyli swóy zamysł wielkorządcy Vil- 
la-Ficencio . Ten  zwołał radę woyskową* na któ­
r e j  -uchwalono , aby niezwłocznie ogłosić kon­
s ty tuc ją .  Uwiadomił o tern wielkorządca jene­
rała  Freyre , i prosił go, aby tym końćerti p rzy­
był do Kadyxu. Jakoż wspomniany jenerał 
zjechał d, 9 b. m. i zaraz otoczony władzami 
cywilnemi, w obecności całego woyska oświad­
czył, i i  pojutrae konstytueya ma bydź ogło- 
szoaa; Sprawiło to wielką radość, i czyniono 
przysposobienia do odbycia tego obrzędu z wszel­
ką  okazałością. W  nocy jednak zbuntowali się 
Kołnierze, którzy jenerałowi Freyre  nie ufali, 
biegah nazajutrz z rąaa po ulicach i s trz .M i 
do obywateli. Z ib ito  wiele lud?i, mężczyzn, 
kobiet i dzieci. Lud;poszedł po broń do zbro­
jowni, lecz jey tam me Znalazł. Rozruch do­
szedł do m ywższego stopnia. Zewsząd d a ­
wały się słyszeć wystrzały, i dopiero wieczorem 
nieco ssę uspokoiło. Noc przeszła spokojnie,* ale 
d, n  srana zaczęły się znowu okropne wypad­
ki. Żołnierze zrabowali wiele skhpów  jubi­
lerskich i złotniczych. Dnia 12 wydał jenerał 
Valdes rozkaz dzienny 'do woyska , dla przy­
wrócenia karności, i udało mu się utrzymać o- 
ficorów i żołnierzy w koszarach. Dnia 15 i i 4 
b. m, spokoyneść panowała, lecz bojaźń nie u- 
stałs. Dnia i 4 b. m. kazał jenerał Valdes 0- 
głusić, iż Król przyjął konstytucją , czemu je­
dnak żołnierze przychylni Monarsze nie w ie­
rzyli. Obywatele, stronnicy k o ns ty tuc ji , nie 
mogąc znieść, aby im dotychczasowi rojahstow- 
sćy żołnierze prawa przepisywali, ńzbroili się 
skrycie dla dania w potrzebie odporu przeeśw- 
ney stronie- Na eskadrze ogłoszeno konstvtu- 
cyą. Rachują przeszło 1200 ludzi, którzy pod­
czas rozruchów życie utracili lub ranionymi 
zostali. Gdyby dwoma dniami pierwey nade­
szła była do K adyxu  wiadomość o przyjęciu i 
zaprzysiężeniu konsty tucji  przez Króle, nie 
idarzyłj  by się tak smutne wypadki, które po­
chodziły z nieporozumienia. Dziś przywróoo-r" 
na jest wprawdzie spokoyność, lecz obawa nie 
ustał*. Skłepiy kupieckie nie są jeszcze otwar­
te , co póły zapewne potrwa, póki dokładne 
Wiadomości z M adrytu  nie nadejdą, i Qairo- 
g a  z korpusem sw oim z wyspy Leon tu  nie wey- 
dzie.

Jenerał Freyre  wezwał pułkownika QuirO- 
g a ,  aby wszedł do K adyxu , i był obecnym na 
ogłoszeniu kónstytucyi. Odebrał zaś od mego 
odpewiedź: iŁ weydzie razem z wojskiem na- 
Todowem , a tymczasem na radosne wystrzały 
z miasta podpbn^miź wystrzałami odpowie. —  
W spomniony półkownik, który  bardzo ostro­
w i e  we wszystkich swoich działaniach postępu­
ję, nie wszedł jeszcze do Kadyxu.

'WolnoDrukować. Ignacy Reszka Kom. Ct

Od granic hiszpańskich dnia  27 marca. L i ­
sty z Korunny pod d. l 5 b. m. donoszą, iż tam 
zaszły bitwy na ulicach, i woysko, które póty 
nie chciało słyszeć o k o n s ty tu c j i , pókiby nie 
odebrało rozkazu względem jey przyjęcia, zabi­
ło swojego jenerała, chcącego ją ogłosić.

Słychać, iż wielki inkwizytor hiszpański, 
k tóry  (jak wiadomo) umknął z M adrytu, p rze­
jeżdżał przez Bajonnq ze w szystk im i papie­
rami zniesionego swego trybunału. Mówią tak­
że, iż jenerał M ina  przejął ważną korrespon- 
dencyą między M adrytem  a Parysem .

Tenże nareście dziennik sporów ogłosił nie­
które wyjątki z odezwy wydaney przez jun­
tę  rządzącą z powodu rocznicy pierwiastkowe­
go ogłoszenia konśtytucyi stanów, jak następuje: 

„ W spółobywatele1 Junta tymczasowa od 
chwili ustanowienia siebie szła bez wahania się 
wskazaną jev drogą od ufności ludu, i  od wy­
raźnego każdego jey członka przjchylenia się 
do konstytucji, zapewniającej wiecznie nie­
złomne prawa bokatyrskifgo narodu hiszpań­
skiego, i prawa chwalebnego tronu  konstytu­
cyjnego, k tóra go wzniesie do naywyższego 
stopnia świetności. W idna  jest junta od k rę­
tych ścieżek pochlebstwa i osobistego dobra, 
jako też od bojaźni i słabości. Nie dała ża- 
dney rady przeciwnej czy to prawom ludów, 
czy też prawom kochanego Monarchy. Póy- 
dzie tąż drogą przez cały czas urzędowania 
swojego z tą  niezmienną spokoynośęią, jaką każ­
demu poczciwemu człowiekowi czyste sumnie- 
nie jedna. 'Z radością widziała zaprowadzenie 
V  kilku dnu.ch konstytucyjnego systematu 
w stolicy tey  monarchii, systematu tyczącego 
się administrąoyt i sądów, systematu, k tó ­
ry  przez liczne ustawy królewskie, za zdaniem 
junty wydane, będ-ie niezadługo w ałeJ  H i­
szpanii zaprowadzony* Już naypierwszy k rek  
zrobiony: przywrócona polityczna wolność dru­
ku; trybut .1 inkwizycyyny zniesiony; przezna­
czony fundusz dla publicznego kredytu już 
mu zwróconyj odmimstracya jpgo odłączona 
od skarbu , i mianowani niegdyś przez stany 
dyrektorowie są p rzyw rócen i nareście, in­
ne prace są przygotowane. Lecz nayważniey- 
s*a praca zajm uje wyłącznie całą uwagę jun­
ty, a praca ważna i przytrudna. wygotowania 
sposobu zwołania stanów, tychlo stanów, k tó ­
re mają bydź tarczą  wolności, i wieczne mil­
czenie nakazać namiętnościom i niezgodności 
z d a ń ........... Junt*, nie mając czasu zasięgnąć ra ­
dy uczonych i polityków, sbstawiona własne­
mu. światłu, doradziła Królowi, aby we wszel­
kich środkach, jakig mu sumnienle jego i p rzy­
wiązanie do świętey konst’. tucyi naszey wska­
zały, szedł za duchem tey szacownej księgi, 
ilekroć nie pod b ia trzvm ac się jej co do brzmie­
nia. „ ( Takie ty lko wyjątki z tey odezwy umie-, 
ścił dziennik sporów, pcęzem  tak mówi)u Przy­
pomina dalej junta obywatelom potrzebę dzia- 
łauis spokojnie, n.euwodzenia się fałszywemi 
wieściami, korzystania z rewolucyi francuzkiey, 
która nauczyła ludy,jak niebezpiecznajest poryw­
czość.44

Kurs wilf ń. d. 9 marca na assjTg. rubel sr., 3 r. 
kop. 87; dukat hol. nowy r. 11, kop. 5 9, stary r» 
l i k .  4o; imperyał 07 r. kop. 60.
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Wilno dnia na kwietnia v. s. 1820 roku.

O g ł o s z ę  n i e .

1 D o m  m u r o w a n y  w  m i e ś c i e  W i l n i e  z n a y d u j ą -  
t y  s i ę .  d o  D e s z t r u n g o u > k o n i u s z y  c h  n a l e ż ą c y  . b ę d z i e  
s i ę  w y p u s z c z a ć  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  n a  w z i ę ­
c i e  w a r e h d o w n ą  r o c z n ą  d z i e r ż a w ę ;  a z a t y m  z y c z ą -  
c y  g o  w z i ą ć ,  z e c h c ą  p r z y b y d ź  d l a  l i c y t a c j i  d o  p o l i ­
c j i  m i a s t a  g u b e r .  k P i l n a  n a  t e r m i n y : p i e r w s z y  d n i a  
3 4 .  d r u g i  \  5  a  t r z e c i  1 6  t e r a ź n i e j s z e g o  m c a  a p r y l a ,  

D n i a  g a p r y l a  3 8 2 0  r o k u .
J a n  T e r p i l o w s k i  I n s p e k t o r .
T y t u l a r n y  S o w i e .  H u t o w i c z .

1------------------ -

i  B a d a  O p i e k u ń c z a  C e s a r s k i e g o  d o m u  w y ­

c h o w a n i a ,  u w i a d o m i o n a  z o s t a ł a  p r z e z  o t r z y m a n e  

. d o n i e s i e n i a , i i  w  R y d z e  i  i n n y c h  n a d m o r s k i c h  

m i a s t a c h  u s t a n o w i o n a  t a r y f f a ,  p o d ł u g  k t ó r e j  

k a r t y  d o  g r a n i a  w o l n o  s p r o w a d z a ć  s a m y m  t y l ­

k o  d z i e r ż a w c o m  o d k u p u ,  d a ł a  p o w o d  d o  s ą d z e n i a  

w z g l ę d e m  s w o b o d n e g o  s p r o w a d z a n i a  d l a  w s z y s t ­

k i c h  i  u ż y c i a  z a g r a n i c z n y c h  k a r b ,  j a k o w e  d o m y ­

s ł y  n i e t y l k o  j u z  m a j ą  s z k o u l i w y  w p ł y w  n a p r z e d a z  

k a r t  d o m u  w y c h o w a n i a ,  l e c z  n a w e t  m o g ą  z  n i e -  

u h a d o m o ś c i  i  n i e u m y ś l n i e  w p r o w a d z i ć  i n n e g o  

d o  z a p i s a n i a ,  s p r o w a d z a n i a ,  p r z e d a Ł  1 k u p o w a ­

n i e  z a g r a n i c z n y c h  k a r t - ,  a  z a t e m  p o c z y t u j e  z a -  

p o w i n n o ś ć  p o n o w i ć :  i i  p o s t a n o w i e n i e m  d n i a  ł y  

m a j a  1 S i 9  r o k u ,  N n y w y z c y  p r z e z  J e g o  C e ­

s a r s k ą  M o ś ć  p o t w i e r d z o n y m , w z g l ę d e m  p o b i e g a ­

n i a  o p l o t y  o d  k a r t  i  j e y  a d m i n i s t r a c j i  p o  ź n i e -  

s i e n i i l  n a p r z y s z i o ś ć  k a r ł o w y c h  p r y w a t n y c h  f a ­

b r y k  i  o d k u p  o  w ,  u s k u t e c z n i e n i e  k a r ł o w y c h  r o b o t  

i p r z e d n i  k a r t  d o  g r a n i a  j a k i e g o k o l w i e k  b ą d ź  

r o d z a j u ,  o d  d n i a  1 s t y c z n i a  1 8 2 c  r o k u ,  z o s t a w i o ­

n o  s a m e m u  t y l k o  D o r n o w i  w y c h o w a n i a - ,  p r z e t o  

n a  m o c y  t e g o  p o s t a n o w i e n i a ,  z a g r a n i c z n e  w s z e l ­

k i e g o  r o d z a j u  d o g r a n i a  k a r t y ,  p o d ł u g  e x y d u ­

j ą c e j  t a r y f y ,  d o z w a l a j ą c e j  s p r o w a d z a ć  s a m y m  

d z i e r ż a w c o m  k o r t o w e g o  o d k u p u , z a m i e n i a  s i ę  t e ­

r a z  p r z e z  N a j w y ż e j  d a r o w a n e  p r a w o  s a m e m u  

t y l k o  d o m o w i  w y c h o w a n i a ,  i  n i e r n o g ą b y d ź  z z a  

g r a n i c y  p r z e z  n i k o g o  z a p i s y w a n e ,  p r ó c z  n i e g o - ,  

o c z e m  J V f r . M i n i s t e r  s k a r b u  w y d a ł  j u ż  d o  a d m i ­

n i s t r a c j i  t a m p ź e n n e y  s t o s o w h e  z a l e c e n i e - ,  a  g d y  

D o : : '  w y c h o w a n i a  z a  n a s t a ł e m  p o z w o l e n i e m  s p r o ­

w a d z a n i a  z a g r a n i c z n e g o  p a p i v i ' u ,  m a  d o b r y c h  

,  m a y s t r o w  w  w ł a s n e j  f a b r y c e ,  p r z e t o  n i e z n a y d u j e  

p o t r z e b y  z a p i s y w a ć  z a g r a n i c z n y c h  k a r i  d o  g r a ­

n i a - ,  z a t e m  d l a  w y p r o w a d z e n i a  k a ż d e g o  z  w ą t p l i ­

w o ś c i ,  i  ż e b y  n i k t  p r z e z  n i e w i a d o m o ś ć  n i e m ó g ł  

p o d  p a ś  d ź  p o s z u k i w a n i u  u s t a n o w i o n e g o  s z t r a f u ,  

z a  k a ż d y  t u z i n  k o n t r a b a n d n y c h  k a r t  p o  r u b l i  48 
z a  s p r o w a d z e n i e , p r z e s u w a n i e ,  l u b  u ż y c i e  z a ­

g r a n i c z n y c h  i '  j a k i c h b y k o l w t e k  d o  g r a n i a  k a r t ,  

p r ó c z  r o b i o n y c h  w  f a b r y c e  d o m u  w y c h o w a n i a - ,  

n i n i e j s z e  o d  n i e g o  c z y n i  s i ę  o g ł o s z e n i e .

D y r e k t o r  S t e f a n  L u b a w s k i .

i  M a j ę t n o ś ć  L i m a n t ó w s z c z y z n a  i  f o l w a r k  

P r z e m y s ł ó w  w  p o w i e c i e  W i l e ń s k i m ,  p a r a f i i  B o -  

h u s ł a w i s k i e y  p o ł o ż o n e ,  o  m i l  8  o d  W i l n a ,  3  o d  

W i l k o m i r z a ,  m i ę d z y  r z e k a m i  Ś w i ę t a  i  W i l i a ,  

u > p o z y c y i  o d  w s z e l k i c h  w y p a d k ó w  k r y t y c z n y c h  

z a s ł a n i a j ą c e j  i  o d  t r a k t ó w  u s u n i ę t e j  ,  z  w s i a ­

mi P i p i e ,  N i e w i e r a n c e ,  P a c u n i s z k i ,  i  M e l c h e * 

r y s z k i  ,  w  k t ó r y c h  d y m ó w  r o l n i c z y c h  3 2 ,  d u s z  

m ę z k i c h  j o  w o l n y c h  1 0 ; m a j ą c e  w  s o b i e  g r u n ­

t u  w ł ó k  55  w  j e d n y m  o b r ę b i e ,  w l i n i a c h  pro­

stych  ,  granicach pew nych i  hez naym nieyszey  
szachownicy, w  gruntach w ybornych , łąkach i  
pastwiskach, z  lasem na o p a ł ,  z  zabudowa­
niem w obu fo lw arkach  dobrym , i  w w iększe j  
części nowo wystawionym , z  browarami ńa do­
brej wodzie exystujqeenti, z- jezioram i Szwentct
1 Stopowo dobrze zaryhionemi, alternato z fo l -  
warkiem Giełwańki do dziedzictwa J W . G ra fa  
Kossakowskiego Generała woysk polskich nale­
żącym łowiącemi się, ex  re działu przez J  W  W . 
Felixa  i  K onstancji z  M ikuliczow  H or odeń skich 
sędziów granicznych powiatu W ileńskiego speł* 
niotiego 1 p rzyzn a n eg o ,  do dziedzictw a B o­
gusława Horodeńskiego pisarza sądu pokoju  
powiatu Maryampolskiego należące, na zaspoko­
jenie wierzycieli przez rodziców dokomentem 
dzielczym przekazanych, są do wyprzedania f e z y  
to pojedynczo lub w zupełności,ktoby ż y c z y ł  na­
być raczy zjechać na mieysce dla obejrzenia, lub 
w czasie kontraktów następujących w W ilnie  > 

w kancellaryi ,Ziemskiey lub G rodzkie j zg ło ­
sić się zechce.

Włościanie w  ogólności w szyscy bardzo  
w dobrym są stanie, mają uprząż i dobytek p r z y ­
zw o ity  , odbywają pańszczyznę każdy co ty ­
dzień samowtór po 3 dni ,  niemniey po 12 gw ał-  ' 

tcw  do zbioru ż y ta  i ty le ż  do ja r z y n y ,  i pó
2 drogi do W ilna  lub Kowna z  dni swoich ,  in- 
tra ty  rocznej gurą  / 2,000 złotych zna jdu je  się .  

W ilno d. g  kwietnia 1820 roku B . Horodeński.
Z e  takowe ogłoszenie może być umieszczone 

w  gazecie Kuryera L itt. świadczę K arol R o ­
manowie* Sędzia Grodz. P tu  W ileń.

1 K o m i t e t  P t u  S z a w e l .  z  p o w o d u  n i e b y ł o ś c i  
k o n t r a h e n t ó w , d l a  w z i ę c i a  p o d r a d u  n a  d o s t a r c z e n i e  
w o j s k u  d r z e w a ,  ś w i e c  i  s ł o m y ;  g d y  w  o g ł o s z o n y c h  
w p r z ó d y  t e r m i n a c h ,  n i e m ó g ł  s p e ł n i ć  l i c y t a c j i :  
p r z e t o  w z y w a  ż y c z ą c y c h  p r z y j ą ć  r z e c z o n e  d o s t a r -  • 
c z e n i e  n a  d n i  1 9 ,  2 0  1 2 1  n a s t ę p n e g o  m c a  k w i e t n i a  
k i e d y  z  p o w t ó r n e g o  n a z n a c z e n i a * b ę d t i e  o d b y w a n a  
l i c y  t a c j a .  S z a w e l .  P o w i a .  M a r .  T a d e u s z  S i e m i o t t .

   \
1 .  M a g i s t r a t u r a  P o w s z e c h n e j  O p i e k i  L i t e w s k o -  

W i l e ń .  m a j ą c  w  s w o i m  z a w i a d y w a n i u  k a m i e n i c ę  o 
d w ó c h  p i ą t r a c h  n a S u b o c z  u l i c y  w  W i l n i e  p o d  N .  3a  

l e ż ą c ą , d o t ą d  p o  J W .  H r a b i  M o h l u  z a  d ł u g  s k a r b o ­
w y  u t r z y m y w a n ą ,  u w i a d a m i a  t u t e j s z ą  p u b l i c z n o ś ć  
p r z e z  n i n i e j s z ą  o d e z w ę ,  a ż e b y  ż ą d a j ą c y  w z i ą ć  r z e ­
c z o n ą  k a m i e n i c ę  z e  w s z e l k i e m i :  d o  n i e y  p r z y n a l e ­
ż n o ś c i o w i  w  a r  ę d ę - ,  r a c z y  l i  s i ę  j a w i ć  n a  t a r g i  d o  k a n ­
c e l l a r y i  t e j ż e  m a g i s t r a t u r y  w  p a ł a c u  J W .  C y w i l n e ­
go G u b e r n a t o r a f b ę d ą c e y ,  w  d n i a c h  1 2 ,  i4 i  16 k w i e ­
t n i a  i d ą c e g o  r o k u  o d b y w a ć  s i ę  m a j ą c e ,  g d z i e  po z a ­
k o ń c z o n e j  u m o w i e  z o s t a n i a  w y d a n y  u r z ę d o w y  kon­
t r a k t .  D a t  r o k u  1 8 2 0  m i e s i ą c a  k w i e t n i a  9  d n i a .

S e k r e t a r z  T y t u l a r n y  s o w i e t n i k  P i e t r a s z e w s k i ;

Ogłasza się po ru t drugi i trzeci.
2. Około dziedzińca domu chemicznego od 

klasztoru P P . Bernardynek S. M ichalskich  
będzie się murować parkan z  arkadami dłu­
gości łokci sto trzydzieści dwa i pó ł a w ysoko­
ści łokci sześć ,  zawierający w ogóle łokci ku-  
licznych muru z  fundam entam i tysiąc trzy s ta  
dziesięć i tr zy  ćwierci. N a  zrobienie tako­
wego parkanu odbywać się będzie licy ta c ja  
w Uniwersytecie dnia i 5  kwietnia miesiąca te­
raźniejszego o godzinie 4 ley po południu. K to -



by ż y c z y ł  należeć do takowej licytacyi ma 
się stawić w terminie i czasie oznaczonym na 
misy see posiedzeń rządu Uniwersytetu , gdzie  
s i ę  znajduje  do przzyrżenia plan i opisanie 
rzeczonego parkanu.

Sekretarz Helix Mierzejewski.

3. Fryderyk Besser przybyły z St. Peters- 
burga na czas krótki do miasta tutejszego, ma 
honor uwodornić prześwietną Publiczność, ze 
w jego magazynie instrumentalnym można na­
być za pnmierną cenę następujące rzeczy, świe­
żo sprowadzone„ jako to: Fortepiany pierwszych 
majstrów, wszelkiego rodzaju instrumentu w oj­
skowe, wiolpnczelle, wioliny {skrzypce) i t. d. stró- 
nv  włoskie pierwszego gatunku. Równie lez o- 
brazy malowane, wonne rzeczy ■czyli perfumy, 
prawdziwą wódkę' kolońską, story i parawany  
do okien, noże angielskie i wiele innych przed­
miotów , rysunki litograficzne Alexandra Orło­
wskiego. M a magazyn przy ulicy W ielkie j 
w domu starozakonnego Michelxi N.  270.

3. Siennicki i Hiedebrandt właściciele fdbry-  
ki Królewskiej robót złotych i jubilerskich w W a r­
szawie , mają zaszczyt uwiadomić prześwietną 
Publiczność, i i  na czas krótki przybyli do miasta 
tutejszego z dobrze dobranym zbiorem właści­
wych im towarów. M a j ą  magazyn p rzy  ulicy 
W ie lk ie j , w domie starozakonnego Michel a 
N um er  270.

3. Trocka Dworzańska Opieka, na mocy U- 
kazów rządu Guberńskisgo ,Wileńskiego, w za­
miarze rychleyszego wyręczenia z rnaiątków o- 
bywateiskićh Trockiego pttu , zaległych skarbo­
wych podatków , przedsiębiorąc takowe majątki 

' pod opieką będące, jako to : j Karaciszki W . 
Józefa Wrottnowskiego, 2 Riermeliszki W . Józe- 
a Krasnosielskiego, 3. M inetgany W W . Stra- 

fwiriskich, 4 Szczukiszki tychże, 5 Mokciuny W . 
Jana M uyżela, 6 Butrymańce W . Józefa Ba- 
howskiegó, i 7 Goyzuny W . Gołejewskiego, w mia­
rę liczących się na onych remanentów, jedne na 
rok, a drugie na 3 lata, przez publiczną licy- 
tacyą wypuścić warędę. Do odbycia takowey li­
cytacyi przeznacza następne, terminu,, pierwszy-: 
dnia  6 drugi dnia g a trzeci ostateczny w dniu 
12 następującego mca kwietnia o czem zawiada- 
miaiąc Publiczność1 w zyw a, aby życzący wziąść 
pow yże j rzeczone maiątki w arędę, przybyli do 
miasta powiatowego Trok, na wyzey wspomnia­
ne terminu , z  odpowiednierrą do tego solenno- 
ściami.

M arszałek Troc. Ptu Kazimierz Strawiński.
• Sekr. Adam Kucewicz.

3 . Skutkiem dekretu M agistratu M . W ilna, 
dnia 2 5 gbra 1819 roku w exdywzzyi majątku 
Obywateli W ile A. Jana i Reginy Birmanów na- 
stałego, obwieszczam powszechność, iż. dom tych­
że Birmanów na ulicy -Sawicz pod N . 5i sytuo­
w any, i wszelka ąnycli ruchomość zostaną z pu ­
blicznej licytacyi wyprzedane, do jakowego a- 
ktu naznacznią się trzy terminal is zy  dnia i 4, 
drugi dnia 16 i trzeci ostateczny dnia ig nad­
chodzącego mca apryla. 1820 roku, życzący więc 
takowy dom i ruchomość nabydż raczą w powyż­
szych  terminach na miejsce położenia wyby- 
wającego się domu jawić się. 1820 roku mca 

"  marca  24 dnia.
Jan Tomkiewicz R. M . W . G. ę

3 Sąd Gł. M iń. sgo Depart, dekretem rem- 
m issyinym  dnia sg  ębra 18 19 roku na stałym, 
udetermińowawszy rozdział majątku J W . Jana 
Clicdźki Prezydenta Sądu Gł. i Kawalera zalecił 
naznaczonemu przez się Sądowi dzielczęmu, aby 
takowe konkursu dzieło bet żadnych zwłok do

końca najrychlej doprowadził. Lecz Sąd dziel- 
czy powodem opieszałości kredy tor ow w złoże­
niu składkowych pieniędzy na zaspokojenie dłu­
gu kommissyi edukacyiney Barona Asza i dal­
szych należności skarbowych wnieść się powin- 
nych, nie mogąc kontynuować swojej czynności, 
odwołał swe sądownictwo do dnia  2 3 marca 
teraźniejszego roku, nim s ę  takowy termin zbli­
żył-, Sąd Gł. rezolwując podane od wierzycieli i 
samego dziedzica Iff'. Prezesa Chodźki, proś. 
by, dla uczynienia potrzebnych, niekiórych od­
niesień się, wyż rzeczony termin zjazdu . odmie­
niwszy, na zebranie się kompletu Sądu dzielcze- 
go dzień 20 apryla idącego 1820 roku udeter-  
minował, do jakowego czasu aby kredytorowie 
nakazane przez dekret ecedywizorski do wnosis 
składkowe pieniądze opłacili, i  z wyjaśnieniem  
swych pretensji do Sądu dzielczego na w y że j  
wspomniany termin, jawili się, pr zez ninieyszą 
awizacyą zawiadamia. Roku 1.820 marca 20 

. dnia. Ignacy Iwanowski Sądu Gł. Sędzia.
Sekretarz Borodzicz.

3t Dwa domy w W ilnie będące po śmierci 
JW . Starościny Brzostowskiej na rzecz suk- 
cessorów jey J W W . Wilgów z prawa sukc.es-.yi 
spadłe, jeden pod N . 56, drugi pod N . , 68 ną 
ulicy W ielkiey, z wozownią i sta jn ią  są do wypu­
szczenia w roczną possessyą od S. Jerzego roku 
teraz, do tegoż terminu roku przyszłego ; traktk)-, 
wać o to z Plenipotentem w tym ie  domu mieszka­
jącym . Tudzież sprzedawać się będzie przez li­
cytacją publiczną ruchomość pozostała po ze­
sz łe j z tego świata JW . Brzostowskiej, sprzedaż 
takowa, zacznie się od dnia x 6 apryla teraźniej­
szego, odbywać się będzie codziennie po dwie go­
dziny z rana, i po południu, i trwać będzie do 
dnia 24 apryla. L icytacja  takowa w dumie pod 
N. 36 odprawować się będzie, a regestra rucho­
mości do licytacji przeznaczonych w dniu’ za ­
czętej licytacyi, znajdować się będą u m u/gra­
bie go JP. Głębockiego w tymże domu mieszka­
jącego. Kazimierz Szczepkowski y umocowany.

3 , Dom TV. Szulcowey Professorowey m ię­
dzy ulicą N iem iecką i Dominikańską położo­
ny zajął JP. Kretien w arędowną possessyą; ten­
że zawiadamia Publiczność, iż ten dom z po­
kojami większemi i m nieyszem i z meblem sto­
sownym do tych że , oraz z s ta jn iam i i wozo­
wniami , jedynie przeznaczył dla podróżnych, 
które za  m ierną cenę będzie wypuszczał, fl.i? 
tel na dole utrzymywany, wszelkie wygody dla 
podróżnych dostarczy. Otwartym ten dom za ­
stanie od dnia  2 3 kwietnia idącego roku.

3 JPP. Ronna i Pellorce ogrodnicy franpu  c- 
cy z Paryża  (ulica St. Gerinain 1’ A uxe i') i x 
Ń. 68) mają zaszczyt uwiadomić PP. Amatorów  
tego miasta , że przywieźli zbiór kwiatów i na ­
sion następuiąc)r'. 28 gatunków cybulek kwiato­
wych rzadkiej pełności-— 8 gatunków róż osobli 
w vęh — 6 gatunków róż senegalskich— 1 o 1 g a ­
tunków Ranunkułow hiszpańskich pełnych — :ió 
gatunków Ranunkułow pachnących pełnych— 8 
gatunków Ranunkułow  piroines pachnących—• 10 
gatunków Ranunkułow nader miłego zapachu 
i pięknej barwy, do sadzenia w wazonach*— 60 
różnych gatunków anemonów dubeltowych — 12 
tychże nader pełnych w kształcie krzyża m altań­
skiego — 4 gatunki l i l iy — 92 gatunków nasion 
kwiatowveh— 60 gatunków nasion warzywnych, 
etc. Pomienione kwiaty i nasiona przednią Się za 
słuszną cenę w domu Zeydlerów N. 290 na u li­
cy Rudnickiej. Właściciele tych kwiatów 1 na­
sion nie zabawią d łużej nad dni kilka.


